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Otwarcie wystawy. 
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l (Dalszy ciąg.) à 
Bem wąskich schodkach, znajdujących się za olta- 
Rete zeszli do podziemia. Było ono przestronne, 
wj ymi opatrzone, dosyć światła wewnątrz się wle- 
kirom o prawej stronie, na postumencie, czarnym 
by „a obitym, stała metalowa trumienka, ujęta jak- 
zki Wa ramiona matki zrozpaczonej, w dwie ga- 
zek. luszezu zielonego, który wystrzelał z doni- 
ha Aa in ziemi ustawionych, Na trumience stały 
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3 Rampa alabastrowa, 

Oby przodzie trumienki widać było napis: „Sabina”, 
lej $ liego wesoły dzień jej narodzin i smutny dzień 
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WIADOMOŚCI BIEŻĄCE 


=- W tych dniach wyznaczona została z łona na- 
czelnych władz Towarzystwa kredytowego ziem- 
skiego specjalna delegacja do przekładu na język 
polski tekstu nowozatwierdzonej ustawy Towarzy: 
stwa, oraz obmyślenia środków wprowadzenia w 
wykonanie nowego prawa, è 


«= Warsz. dniewn. donosi, iż wbrów russko-pru- 
skiej konwencji o żegłudze na Wiśle, prusacy po- 
bierają oddzielną opłatę za nasze statki, przycho- 
dzące do Torunia. 


== Izba skarbowa piotrkowska otrzymała z mi- 
nisterjum skarbu następujące wyjaśnienie w pewnej 
sprawie, które wykazuje, w jaki sposób zapatrują 
się władze skarbowe na opłatę 4'/, od szacunku. 
W dosłownym przekłądzie wyjaśnienie to brzmi tak: 
„Departament zawiadamia: 1) że pod ceną aktu o- 
statniego nabycia, należy w myśl art. 28-g0 ustawy 
stempl. (wyd. 1866 go r.) i art. 3 go Ti prawą z dnia 
1 go maja 1884:50 r., uważać cenę tego aktu prze- 
pisania tytułu własności, który poprzedzał akt osta- 
tnio uczyniony, boz względu na to, czy przedmiotem 
umowy jest nieruchomość uregulowana ly potecznie 
lub uie; 2) że wobec tego pobranie opłaty aliena- 
cyjnej przy sprzedaży dóbr Ptaszkowiee, nie od su- 
my zalicytowanej, lecz od szachnku prawnego, wy- 
noszącego 90,000 rs., odpowiada w zupełności prze- 
pisom prawa. : Wreszcie departament uważa za ko- 
nieczne zwrócić uwagę izby, że-zgodnie z wyrokiem 
senatu w sprawie Avfijewskiego sanr 178. w roku 
1078-ym, spór między skarbem a osobą prywatną, 
powstały z powodu kwestji '©o-do wysokości oplaty 
stemplowej, podlega rozpoznaniu władz administra- 
cyjnych, nie zaś sądowych.” 

=> Z dniem 0uegdajszym na kolejach wiedeńskiej 
i petersburskiej wprowadzone zostało ubezpieczanie 
podróżnych od nieszezęśliwych wypadków. Ubeż- 
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' Dnia 10 (22) września 1888 r. 


OGŁOSZENIA. 

Reklamy: za jeden wiersz 
garmontowy albo |ego miejsce 
pierwszy xaz 25 kop., każdy na- 
stępny. raz 20 kop. 

Nekrolegja: zm jeden wiersz 
15 kop. 

Zwyczajne i małe ogłe- 
szenia w dodatkach porannych 
nie zamieszczają się. 

Ogłoszenia i prenumera- 
ię przyjmuje kantor codziennie 
od 8-ej rano do 8-ej wiecz. w nio- 
dziele i święta od 10 do 1 w poł. 
da: Cyprjana Męcz. — 
Czwartek: Przen. św. Stan. B. M. 
Piątek: Wacława Króla Czesk, 
Sobota: Michała „Archanioła, 


47 m 


dakcja, Administracja i Drukarnia: plac Featralny nr 9.— Telefon Redakcji nr 126— Telefon Administr. Ai. 


mu i pò wybudowaniu nowego kanału zwolni 
za przyłączenie się do onego od opłaty wszelkich 
podatków. Mając do wyboru albo przyjęcie te- 
go warunku, albo też kupno posesji dla przepro- 
wadzenia kanału, magistrat przyjął na swój koszt 
połączenie wzmiankowanej posesji z kanałem i zwo|- 
nił właściciela od opłaty. Na ten cel właśnie magi- 
střat wyjednywa obecnie decyzję na wniesienie do 
projektu budżetu miasta jednoraząwego wydatku 
w sumie rs. 2,500. bie d%i a 


== Na poniedziałkowem posiedzeniu komisji te- 
chvicznej komitetu kanalizacyjnego wybrano dele- 
gację, składającą się z trzech członków komitetu, 
a mianowicie pp. Hantkiego, Majewskiego i Sokol- 
nickiego, do odebrania wybudowanego przed tize- 
ma laty głównego kanału A., ciągnącego się wzdłuż 
ulicy Okopowej, od stacji filtrów do kolei obwodo- 
wej. Delegacja zbierze się w dniu dzisiejszyw, o 
godzinie 10-ej rano, pod przewodnictwem starszego 
inżeniera miasta, p. Grotowskiego, kierującego ro- 
botami kanalizacyjnemi, budowniczego p. łiólmana 


li iużeniera oddziałowego, p. Sokala. Ponieważ 


kanał dawno już funkcjonuje, a jego przegląd połą- 
czony jest z pewuemi trudnościami i niewygodą, 
zarząd kanalizacji postarat się o odpowiednie gu. 
mowe ubrania, oraz obuwie dla pp. delegatów. Po 
przejściu kanału i szezegółowem obejrzeniu tako- 
wego, zostanie sporządzony odpowiedni protokuł. 
= Na weżorajszem posiedzeniu wydziału sierot 
i ochron w towarzystwie dobroczynności uchwalono 
trzy wychowanice zakładu towarzystwa oddać ną 
dalszą opiokę krewnym, cztery zaś do służby i wy- 
płacić im rs, 65 na wyprawę; dalej przyjąć do za- 
kladu sierot chłopców cztery zupełne sieroty, a do 


| zakładu sierot dziewcząt dwie dziewczynki. Za- 


twierdzono też rachunki na różne produktą dla za- 
kłudów sierot dostarczone na rs. 331 k, 59. Ze zło- 
żouego raportu opiekuna Juszczyka powzięto wiado- 
mość, że w zakładzie sierot chłopców znajduje się 


pieczenia ua stacjach głównych dokonywane są | 145 dzieci, miauowicie na próbie u majstrów 5, na 


w osobnych kasach, na stacjach zaś pośrednich 
w kasach kolejowych. 


wsi 2, w infermerji 4, a w zakładzie 134, zaś w za- 
kładzie sierot dziewcząt 40. 


= W pierwszych dniach przyszłego tygodnia u: 


Miasta zaszła potrzeba przeprowadzenia kanału pod | kłądać ma zarząd gazowy rury na ulicy Miodowej 


przed domem ur. 1. Ruch komunikacyjny nie ule- 
gnie przerwie. 


= Przy zarządzie gminy izraelskiej dotąd byłe 


skończywszy modlitwę wybiegły już z kaplicy i na | One lubiły dalekie przechadzki, a z taką cieka” 


ementarzu różowycu kwiatków szukały; przy tru- 
mieuce zostali sami rodzice. Trzymali się za ręce, 
a w oczach inieli łzy... 

Oua na nas spogląda tam z wysoka, Gusta- 
wie! — szepnęła hrabina, — Ilekroć tu jestem, za- 
wsże czuję się silniejszą, bo mi się zdaje, jakbym 
słyszała jej głos z nieba płynący, który mówi: „Jam 
was opaściła jedynie dlatego, że dla rodzeństwa 
chcę łaskę Boga uprosić. Bądźcie spokojni, bo ma- 
cie tu we mnie orędowniczkę!” 


wością zaglądały do chat wieśniaczych, do których 
ich rodzice czasem wstępowali, jakby w każdej 
z nich spodziewały się zastać coś nadzwyczajnego. 
Ojciec widząc ich radość, uśmiechnął się i nie nie 
powiedziawszy, zawrócił ku chacie Małanki. 

Przed wrotami siedział pies czarny, kudłaty, 
z brodą już napół siwą, ale jeszcze krzepki i czuj- 
ny. Ten naszych znajomych śledził okiem podej- 
rzliwem od chwili, gdy ich na końcu wioski ujrzał, 
mimo to zachowywał się z początku dość spokojnie: 


To-powiedziawszy, hrabina gorącemi zalała się | wszakże odkąd spostrzegł, że weszli na drogą, pro: 


tami- Mąż ujął jej rękę i do ust przycisnął, Po- 
tem rzekł cicho: 

— Obodźmy, Stasia, dzieci poszukać N. 

Wyszli. 

Za cerkiewką i cmentarzem domy robiły się coraz 
rzadsze, a po niejakim czasie wieś całkiem się ury- 
wała. Między nią a borem, co rósł na wyżynie i po 
jej stokach zviegał do głębokiego jaru, poszarpane- 
go wodami leśneini, widać jeszcze było tylko dwie 


zagrody. Pierwsza stałą trochę na uboczu, druga | 


Małan: 


pod samym lasem. W pierwszej mieszkała yje 


ka, matka Hrehorego, w drugiej gajowy, 
Hryhezuk, ojcice Parani. 

--- Radabym zobaczyć, co stara zaw z 
bia ? — przowówiła hrabina, gdy do ostatniej 
ty doszli, 


wadzącą do chaty, której strzedz był obowiązany, 
Sbórątł iig nowi. bardziej niepokoić i warczeć,. 
w końcu zerwał sią i na gwałt jął ujadać. 

— Kruczek! Kruczek! — zawołał chłopczyna, 
biegnąc przodem. 

JF en ułagodził ani widok panicza, któregé 
znał óddawna, ani jego głos przyjacielski, bo wiere 
ne strzeżenie chaty poczytywał za swój pierwszy 
obowiązek; gdy jednak z drugiej strony nie ebciał 
być zanadto niegrzecznym dla tak dostojnych gości, 
przeto długo się nie namyślając, wziął” coon pod 
siebie i za płot się schował. Dopiero w tam TAN 
tak rozpaczliwie zaczął ujadać, że mieszkańcy cha: 
ty musieli nareszcie wyjść zobaczyć, Go się ns dw 
rze działo. Drzwi skrzypnęły i na progu ukavał si 
Nykoła, młodszy syn Małanki. Ten ledwie doza 


bo Chodźmy, maona, chodźmy! — zawołały ra- | nadchodzących —podbiegi furtkę otworzyć, 


laszcząc w dłonie. 


u 


doświe dzieci, 


Był to chłopczyna mały, chuderlawy i niepoka- 


— 


czynnych 1% opiekunów, zajmujących się sprawami 
dobroczynneści. Obecnie z powodu wzrostu ludności 
zarząd gminy czyni starania o zwiększenie liczby 
opiekunów do 24-ch. Na kandydatów przedstawieni 
zostali: pp. Adolf Peretz, Mikołaj Brauman, Mieezy- 
sław Orgelbrand, Bronisław Rajchman, Władysław 
Ken, Gustaw Bergson, Izydor Nadzieja, Juljusz 
Benzef, Henryk Welt, Markus Toruńczyk, Jakób 
Rotwand, VWłiolf Lichtenbaum, Józef Bernsztejn, 
Adolf Librowiez, Nikodem Berlinerblau, Abram 
Hufnagel, Abram Mejersdorf, Rafał Winawer, L. 
Luftbir, Dawód Frajdenson, Napoleon Hirszband, 
Hipolit Orgellirand, dr. Maurycy Landaa (Praga), 
Szymon Rozem (Praga). Członkowie powyżsi obejmą 
swą czynność dopiero po zatwierdzeniu ich przez 
władzę, 


, = W dniu wczorajszym, na sesji zarządu insty- 
tutu mazycznęgo, Zygmunt Noskowski współnie 
z członkami tegoż zarządu ułożył warunki wstąpie- 
nia do instytucji i bezzwłocznie rozpoczyna wy- 
kłady. 


= P, Kislański, reprezentant Towarzystwa kolei 
'konnej, powróci do Warszawy. 


= P. Władysław Kozłowski, dyrektor kolei wie- 
wiedeńskiej i bydgoskiej wyjechał na urlop za 
granicę. 

== Koncert, 

Kiłkoma szezegółami o koncercie, urządzanym 
na bościół św. Marcina, przez pożar mocno uszko- 
dzony, już dziś możemy się podzielić z czytelni- 
kami. | 

Koncert odbędzie się d. 30-go b. m., o godz. 1-ej 
z południa, w sąląch redutowych. 

Przyjmą w nim udział: słynny wiolonczelistą 
Kleagel, panie: Szlezygierówna, Cząkówna i Noire- 
tówna, pp. Kotarbiński i Miller, wreszeie—orkiestra, 

Iniejątorowie czynią też starania o współudział 
„Lutni”, która, gdy idzie o dobro ogólnę, pomocy 
swojej odmawiać nie awykła. 

Bilety niebawem będą sprzedawane, 

Cena najdroższych—3 v8,, najtańszych—l rs., ga- 
lerjowe—50 kop. 

Tyle na dziś Le. 


== Bez rezultatu. 

Wozoraj w sali sęsjonąlnej głównego dworca 
kolei wiedeńskiej, odbyło się nadzwyczajne posie- 
dzenia wielkiej rady i zarządu kasy zjednoczenia 
urzędników i ofiejalistów kolei wiedeńskiej i byd- 
goskiej, zwołane: w celu powzięcia uchwały, czy 
po zwinięciu dzisiejszej kasy założona będzie kasa 
emerytalna normalna, czy też kasa przezorności, 

Nad trudną tą kwestją toczyła się kilkogodzinna 
dyskusja, której wynik przybrał ną rasie tylko ne- 
gatywną formę. 


Ponieważ organa obradujące dotąd nie otrzymały 


stanowezych wskazówek, o ile w nowej kasie za- 
pewnione będą nabyte prawa emerytalne dla ucze- 
stników dzisiejszej kasy, przeto niepodobna na rą- 
zie przystąpić do wyboru rodzaju instytucji, urzą- 
dzić się mającej na przyszłość. 

Odpowiedź w tym sensie przesłaną będzie gdzie 
należy. 

Obradom wezorajszym przewodniczył p. Sulikow- 
ski, dyrektor drogi, w asystencji inspektora rządo- 
wego, inżeniera Wurcla. 


żęy; ma pierwsze wejrzenie trudno też było ozna» 
czyć, ileby miał lat, Niejeden dałby mu może tylko 
dwanaście, tymczasem miesiąc temu Nykołę wołali 
już do starostwa, bo ehcieli go zrobić żołnierzem, 
Mówiono; że on sam słuchał z wielką radością, jak 
mu pisarz w urzędzie gminnym czytał pismo, w któ- 
rem go do „werbunku? wzywano, lecz po kilku 
dniach wrócił bardzo zafrasowany, lekarz bowiem 
wojskowy nie kazał mu się nawet rozbierać, tylko 
za drwi go wyrzucił, wolając: „łdź do djabła! My 
tu pokurezów nie potrzebujemy!” Wrócił więe, a te- 
raz jeszeze bardziej, niż dawniej, ludzi unika, bo się 
ch wstydzi... Włosy miał płowe, twarz chudą, beg 
sladu jakięgokolwiek zarostu, oczy małe, siwe, nos 
duży, usta niezmiernie szerokie, A jednak w tej 
brzydkiej fizjognomji było coś, co niejednego mogło 
ku niema pociągnąć,., Nykoła patrzył poczciwie, 
a uśmiech miał taki bolesny, że sam jego widok 
musiał poruszyć do głębi każde serce, umiejące od- 
ezuwać niedolę ludzką. Choć dzień był uroczysty, 
nie miał na sobie nie, krom koszuli, przepasanej pa+ 
sem rzemiennym, która rozchylając się na przodzie, 
odsłaniała ciało żółte i wychudzone. 

Kruczek swego pana ujrzawszy, przestał szcze- 
kać, radośnie ku niemu podskoczył, raż i drugi 
w rękę go polizał, a teraz stoi tuż przy jego nodze, 
i chociaż Julek gładzi mu głowę kudłatą, nie zwra- 
ca uwagł na panicza, jeno w Nykołę zapatrzony, 
bacznie śledzi każde jego poruszenie. 

> w domu? — zapytął hrabia 


— W domu. 


= Przenosiny. 
Z chwilą otworzenia sal zarobkowych imienia 
Stasziea, mieszczący się przy szpitalu wolskim za- 
kład bakterjologiczny będzie przeniesiony do'in- 
nego lokalu. 
akład ma być pomieszczony w jednym z pawi- 
lonów szpitala św. Łazarza. 


= Co będzie z ogrodem? 

Dzisiaj odbędzie się posiedzenie komitetu kanali- 
zacyjnego. : 

Przedewszystkiem nastręcza się pytanie, czy spra- 
wa obcięcia ogrodu Saskiego przyjdzie na porządek 
dzienny?... 

Niektóre pisma doniosły, iż projekt, tyczący się 
ogrodu Saskiego, posłano już do zatwierdzenia wła- 
dzy wyższej. - 

Projekt przecież dotąd nie był jeszcze dyskuto- 
wany w komitecie, na ostatniem tylko posiedzeniu 
objaśniono, iż protokół komisji, której zlecono roz- 
patrzenie tej sprawy, jeszcze nie był gotów, gdyż 
cułonkowie, każdy z kolei, redagują swe opinie... 
O ile jednak wiemy, protokół komisji nie został 
dotąd zakomunikowany członkom komitetu kanali- 
zacyjnego. 

A przecież zakomunikowany być powinien, gdyż 
idzie tu o zmianę w projektach robót, tj. o zmianę 


w kierunku kantig upoważnienie zaś do tąkich zmian 
należy, według $ 11 go instrukcji, do komitetu. 
Więc?,.. 
= Nareszcie! 


W końcu b. m., a najpóźniej w pierwszych dniach 
październiką ukończone zostaną roboty wodociągo- 
w na ulicach Nowy-Świat i Krąkowskie-Przedmie- 
cie. 

Skoro zaś tylko rury będą ułożone i hydrant 
ustawione, rozpocznie nową sieć w tych dwóch uli- 
cach funkcjonować, stare ząś rury ostatecznie zo- 
staną zamknięte. i 

Ponieważ jeszcze wiele jest domów z nową siecią 
rur niepołączonych, zwracamy więc uwagę właści- 
cieli na konieczność pośpiechu w połączeniu z no- 
wemi wodociągami, gdyż niebawem posesje ich mo- 
gą być nagle pozbawione wody, 


= Cyrk. 

Dyrektor hiszpańskiego towarzystwa cyrkowego, 
Lopez Vermilla, zapowiadą swój przyjaad do War- 
szawy wraz z towarzystwem skoczków. 
Specjalność towarzystwa, które po raz pierwszy 
odwiedzi nasze miasto, stanowią „sztuczue” walki 
byków. 

Amatorzy „sztucznych” wrażeń mogą się zatem 
cieszyć... 


= Miła wiadomość !... 

Korespondent londyński Gazety polskiej pisze, co 
następuje i 

„Niejeden czytelnik zdziwi się może, dowiadując 
się, iż wielka ilość herbaty, płaconej u nas po 3 rs. 
i wyżej za funt, przybywa z Chin naprzód do Anglji, 
że tu się sprzedaje po 1'/ Szylinga za funt, czyli 
około 80 kop., i ztąd, należycie zaprawiona, idzie do 
Warszawy, Petersburga i Moskwy pod odpowiednie- 
mi nazwami, I 
Informację tę wziąłem nie z korespondencji S/an- 
darda, lecz przypadkowo otrzymałem od wspólnika 
pewnej wielkiej firmy, eksportującej herbatę.” 
Nawiasem dodajmy, iż Standard, na który powo- 


`~ 


— Zdrowa? 

—. Ta niby zdrowi, jeno leżą, bo się im gościec 
sprzeciwił, 

Małanka oddawna chorowała na reumatyzm, z któ- 
rego nikt ją nie umiał wyleczyć: ani wiejskie zna- 
chorki, choć te skutecznie zamawiają wszelakie cho- 
roby, ani pani hrabina, ani sam lekarz, którego 
z miąstą powiatowego hrabia już nięraz do niej 
sprowadzał. >) 

— A może jej co iuuego7—spytała hrabina. 
Nykoła niespokojnie za siebię spojrzał, lecz nie 
odpowiedział. 

— Czy przypadkiem Hrehory znów jej nie spo- 
niewierał ? =" 

— Hrehory?.. E! nie, proszę jaśnie pani, niet... 
Hrehory gdzieś we wsi... To gościec, powiadają, 
nie innego. 4 

Gdy to mówił, minę miał wielce zafrasowaną 
i wciąż się oglądał, to w prawo, to w lewo, jakby 
się bał, by go kto nie dosłyszał. : 

Hrabina z mężera weszła do chąty. Dzieci zosta- 
ły na dworze, bo w tych kilku minutach zawarły 
z Kruczkiem przyjaźń, i Julek ująwszy psa za prze- 
dnie iapy, uczył go już służyć. $ 

Na tapezanie, mając głowę chustą obwiązaną, le. 
żała kobieta stara, wyebudzona, jakby ziemia po- 
sypana, podobna prędziej do widma, niż do istoty 
żyjącej. W izbie było na pół ciemno; małe okien- 
ko wpuszęzało ledwie tyle światła do środka, ilo ge 


KUKJEK WABSZAWSKI, — Dmią 22 września 1888 r, 
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Tuje się korespondent, zamieszczą teraz szereg 4y 
kułów, z których się okazuje, że i angielska he!” 
nie jest... bez zaprawy. 

Więc jakąż my pijemy? 

= Agent ubezpieczeń. i 
Niemal z dniem każdym zgłaszają się właść 
le sklepów, którzy dali się „wziąć” na ubezpieć 
nia szyb szyb w ajencji M., o czem dwukrotnie 
wspominaliśmy. l 

Pan O. z ulicy Granicznej; oraz p. Norblin 2? 
cu Teatralnego, ubezpieczywszy swoje szyby 
jencji M, punktualnie wnosili asekurację. 

Gdy jednakże w sklepach ich Ae S 
M. z początku nie chciał ani słuchać o wstaw 
nowych, dopiero, gdy mu zagrożono procesem; “i 
maczył się, że to od niego nie zależy i radził 4) 
nieść się do głównej ajentury, którą utrzymywa jj 
koby niejaki Wołchoński, właściciel składu 5% 
lustrzanych. 

Z przeprowadzonej korespondencji poszkokć 
wani dowiedzieli się, że nie im nie pozostajć, 44 
tylko własnym kosztem wprawić nowe szyby, 6 
W. jest tylko skłądnikiem, M. zaś ajentem 4 
rzystwa ubezpieczeń. 

Obecnie okazuje się, że M. odziedziczył aja! 
po Zalbergu, który pozostawił wdowę i syna W 
tersburgu. 

Ów syn, porozumiawszy się listownie z M., W), 
mu plenipotencję na dalsze prowadzenie inte" 
który przynosi rocznego dochodu kilką tysięcy 1" 
za go M. zobowiązał się płacić wdewie 750 rs. 

M. począł działać, przyjął sub-ajentów, od któ, 
pobrał tytułem kaucji po rs. 50 i upoważnił ieb 
zbierania asekurącyj. 

Gdy jednak przyszło do wstawienia nowej 849 
M. obmywał ręce od wszystkiego. 4 

Ostatecznie sprawki M. zostały ujawnione. 

Sub-ajenci poznawszy, co się święci, usunęji 
z interesu, domagając się zwrotu kancji i M. obe! 
tak się zaplątał, że trudno mu wybrnąć ze spra” 

Policja tutejszą zebrała aż nadto dowodów, 4w 
czących o nadużyciąch ajenta. 


jedi 


= Uszkodzenie parowca. 

Pasażerowie, którzy wyjechali 'wezoraj rat? 
statku „Andrzej? podążającego do Włocławka, 
przypuszczali, że ną tym parowcu nie dojadź 
miejsca przeznaczenia. 

Pod Czerwińskiem statek osiadł na licznych 
mieliznach, a gdy całą siłą pary forsowano. mó” 
nę, ażeby wydobyć się 4 niemiłege położenia, 0% 
maszyny uległa uszkodzeniu, skutkiem czego sW 
stał się niezdolnym do dalszej podróży, 

Na szczęście nadpłynęły dwa parostątki, ja% 
w kierunku przeciwnym. 

Jeden z nicb, należący do tegoż samego wł 
ciela (p. F'ajansa) co uszkodzony, oddawszy sW" 
pasażerów temu, co jechał do Warszawy, pt% 
następnie na swój pokład podróżnych zepst* 
statku. r 

"Ten ostatni pozostał w QCzerwińsku, oczek 
naprawy uszkodzonej części. 


== Doraźna kara. j 

W dniu wczorsjszym na ul. Leopoldyna panna K., náti 
cielka prywatna, żostała zaczępioną przez jakiego 
dzieńca. 3 

Donżuan, nie zważając na oburzenie zaczepionej, 0 
lil się brutalnie njąć ją <a rękę. 


było potrzeba, by rozróżnić znajdujące się tu p 
mioty: stół zgrzebnem płótnem nakryty, ławk$ 
ścianą, skrzynię koło pieca, malowaną w KY, 
żółte, czerwone i niebieskie, na półce dwie” 
i pięć garnuszków, tapczan, nad nim na drąg 
przecznym kilka kawałków odzieży. 
Na widok wchodzących, chora dobywszy ™ 
sił, wsparła się na łokciu. ' 
— Jaka łaska... jaśnie państwo przyszli aż 
jaka łaska! —szeptała raz po raz i wzrok dzięko 
ny rzucała to na hrabinę, to na jej męża, 
Hrabina dotknęła się dłonią jej głowy, a 
— Połóżcie się, Małauko, połóżcie! — txok 
godnie w tył ją przechylając. — Weżoraj na” 
wióno, że leżycie, a Hrehory, gdyśmy go p. 
chwilą o was pytali, utrzymywał, ż6 wam? 
brakuje, i 
— Prawdę powiedział, proszę jaśnie panie* % 
bieda nic nowego, nie ma o czem wspomin. i 
zadługo przyjdzie rozstać się z tym świate 
wtedy będzie całkiem dobrze... Mnie tam 
nie żal, dobregom nie zaznała, a złe im prędzej "į 
tem lepiej, lecz kogo mi żal, to mego biędne8, 
koly. Starszy, da sobie radę, bo zdrów, “j 
i w głowie ma dobrze, może nawet lepiej, ni: go 
ale Nykoła gotów się zmarnować... Ludzie Pj 
lubią i biszowatym nazywają, a on sam HO 
sobie poradzić, a brat także mu nie pomoże, A, 
go mi żal jednego, jego, prong jaśnie państw 


ŻYCIA Nies. zy ciąg nastąpi) 


Pendj, zapisu ś, p. Stanisława Blocha wakują cztery sty- 


"mi" Królestwie Polskiem. ` Podmiia składać naięży u ku- 


Sirini Otwarcie kursu nauk „w tutejszej szkole felczerskiej, 
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D Ówęzas panna K. zawołała o pomoc. 

aż Wóch przęchodzących mężczyzn z klasy rzemieślniczej, od- | 

ła inja ozumiało oco chodzi i donżuanowi wyprawili pożądną 

zj iezależnie od tej doraźnej kary, młodzieniec, jak się oka- | 

ttal” Ludwik D., b. aficja lista kantoru fabryki żelaznej, zó- £ 
pociągnięty do odpo wiedzialności sądowej, 


| w Przy pracy. 
dnin wczorajszym na ul. Marszałkowskiej, Ludwik Dę. 


aeti niosąc kosz z towarem na plecach, upadł i ałamał 


go posesji pod nrem 220-ym na Pradze,  wyrobnik, Grze- 
Ak Zawyralski, rąbiąe drzewo, przez własną nieostrożność 
Cig! sobie siekierą dwa palce u lewej ręki. 
—%— 
+ Przy cukrowni w Rytwianach założoną zosta- 
W tych dniach stacja meteorologięzna. 


+ Inspektorem podatkowym iłżycko+opatowsko- 
gadomierskiego oddziału mianowany został pan 
giński, p. o. takiegoż inspektora oddziału warszą- 


Wińsko-wetłużskiego. 


r. Karbunkul, 
gminie Cząstków, pow. warszawskiego, we wsi 


dy bulice-Małe, pomiędzy owcami ukazał się kar- 


unkuł. 
Dotąd padło 17 owiec, i 
a miejsce zarazy delegowany został weterynarz 
Powiatowy, p. Sawicki.” 
+ Zbrodnia. 77177 | 
„kieleckiego piszą do nas pod d. 19:go,b, m.: 
ubiegłym tygodniu okolica nasza stała się wi- 
ownią obydnej zbrodnie ©, “is 
e wsi Winiary, w pow pińczowskim, mieszka- 
a u żonatego włościanina; faii niejaka Jabłoń- 
%, wdowa poekonęmie, kobieta jeszcze młoda i 
brzystojua. : 

„ Łatwo się domyśleć, że Pruś, który dawniej już 
Blerpiał na mania amorosa, począł zaniedbywać sta- 
Tą żonę dła pięknej wyrobnicy. 

"Żona Prusia niechętnem patrzyła okiem na wzra- 
stający stosunek pomiędzy jej mężem a nienawist- 


lą współzawodniczką, dla zakóchanej zaś pary sta- 

Ta była kulą u nogi. 

Jabłońska postanowiła zgładzić ze świata żonę 

wego kochanka. 

Zbrodnia została spełniona z premódytaeją: gdy 

Prusiowa weszła po ċoss na strych, Jabłońska schwy- 

bila drag okuty i dopóty biła po głowie nieszczę- 

Miwa kobietę, aż ta, zalana krwią, padła trupem na 
emi - 

Wtedy to zbrodniarka, złamawszy dwą szczeble 
Ot drabiny,- po.której. „biedna ofiara. „wchodziłą na 
strych, zrzncila z góry jajko, które miało świad- 
czyć, że Prusiowa, schodząc x drabiny, w skutek 
złamania się dwóch szezebli spadła na ziemię i na 
miejscu została zabitą. - 

Pruś w eliwili spełnienią zbrędni znajdował się 
W sąsiedniej wsi Zagość, 

rzybyły na miejsce wypadku wójt i pisarz gmi- 
Ly aresztowali Jabłońską, jako winną zbrodni, 
kącie izby znaleziono kij, którym Jabłońska 
swoją ofiarę, przytem, przy pierwotnem śledz: 
wie, córka Jabłońskiej, 10-letnia dziewczyna, ze- 
Zuałą, iż widziała, jak matka biła Prusiową kijęm 
PO głowie. 

Jabłońską odesłano do Pińczowa, do sędziego 

€dczego, Pruś zaś pozostaje na wolności, 


biła 


—— rr à 
-- Pożar. z 
el wsi Poddembicę, gminy Nieporęt, onegdaj wynikł ; 


Spaliły się stodoła, obora i śpichrz, ubezpi 
SOO ró. y się ota, obora 1 śpichrz, ubezpieczone na sumę 


FOTAANIA TERMINOWE: 


i = Zakłady piekarskie, sprzedające wyroby swoje w War- 
datie ina Pradze, w liczbie 76-ciu, złożyły magistratowi 
eklaracje co do een chleba i. wagi bułek kopiejkowych, obo- 
wiążujące na czas 46 dnia 27-go b. m. Wedle tych dekla- 
acyj, 2-fantowy bochenek <uwytzajnego: pytlowego chle- 
a kosztuję od 6*/,—8 Kop., takiż ( bochenek chleba razowego 
fa kaji., jędnofuntówy zaś 3 kop, Wypiekać i sprzedawać 
z tlowy chleb stołowy xadęklarowało. się tylka 9 piekarni 
T tak Jedna mieści się na Pradze), chleb zaś razowy tylko 
ń na. Z podanej wyżej ogólnej liczby piekarni znajduje się 
w» Pradze tylko 8, które zadeklarowały cenę 2-funtowęgo 
ki chenka zwyczajnego chleba pytlowego od 7—77, kop. Buł- 

« sopiejkowe, kajzerkami zwane, wypieku 58 piekarni, z któ- 
"= na Pradze tylko jadna; waga tych kajzerek żadeklaro- 
aw została na 58 zołotników-sztuka, sprzedawane zaś są 

z wie wszędzie po cenie 2//, kop. za 3 sztuki. "1 tak; porów: 

Wszy niniejsze sprawozdanie z poprzedniem, przekony wa- 
$ y iay iż rzeczy wiście pytlowy chleb zwyczajny. zdrożał 
Bał op. ia bochenku 2-funtowym; inne zaś pieczywo pozo- 

-9 w cćnie poprzedniej. 


Rowi a dla studentów uniwersytetu warszawskiego, amia- 
lcie dwa dla ewangelików i dwa dla izraelitów, urodżo- 


torów w binrze p. Biochń przy ulicy Królewskiej. 


ojącej w zabudowaniu szpitala Dzieciątka Jezus od uli- 
ey Świętokrzyskiej, nastąpi d. 23-g0 b. metia s 


— D. 23-g0 b. m., 0 godz. iżnajw pokudnie, w sali resursy . 


"kazała się skuteczną. 
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AUKJEK WAKSZAWSKI, — Dnia 22 września 188% w 


obywatelskiej, odbędzie się ogólne zebranie uczestników 
spółki warszawskiego ogrodit zoologicznego, 


o wi a aeae 
Z SĄDÓW. 


Fałszerze pieniędzy. ` 
(Korespondencja własna Kurjera warszawskiego.) 
Piotrków, dnia 20-go września 1888 r. 

Wczoraj sąd okręgowy tutejszy roztrząsał sprawę o pod- 
rabianie i sprzedaż w m. Łodzi fałszywych czterdziestówek. 
Jako podsądni zasiedli na ławie oskarżonych: włościanin 
gminy Krokociee, gub. kaliskiej, A, Nawrocki i włościanin 
tejże gub., gminy Dzietrzkowice, Franciszek Płonka, oba- 
dwaj mieszkańcy m, Łodzi. 

Jeszcze w styczniu r. b. zaczęły się pokazywać na targu 
w Łodzi czterdziestówki fałszywe, wskutek czego policja 
tropiła winowajców, 

Dnia 8-go stycznia rgno od włościan z gminy Zelew, mał- 
żonków Piechota, jakiś człowiek ze szramą na twarzy kupił 
parę gęsi, zn które zapłącił 15 nowych czterdziestówek. 

onieważ było jeszcze ciemno na tworze, małżonkowie Pie- 
chota dobrze nie obejrzeli tych pieniędzy, później zaś spo: 
strzegli, co nie było trndnem, że są fnłszywć. Dano znać 
o tem policji, która też wkrótce sprawdziła, że dnia 8-go 
stycznia rano Franciszek Płonka przyniósł dwie gęsi do 
mieszkania Nawrockiego, u którego mieszkał i że obądwaj 
tor się nie zajmując, stosunkowo wydają dużo pie- 
niędzy. 

iedy się nastepnie udano na rewizję do Nawrockiego, 
chciał on uciekać z pokoju i wynosić kolebkę, mówiąc, że za 
ciąsno w izbie. W kolebce tej pod siennikiem, na którym spn= 
ło dziecko, znaleziono 19 czterdziestówek zupełnię takich 
sąmych, jak te, które maąłżónkowie Piechota otrzymali za 
gęsi. Wszystkie te pieniądze uznana w mennicy petersbur= 
skiej za fałszywe, zrobione z ołowiu i mosiądzu. 

Nawrocki zrazu dawał niewyraźne odpowiedzi, później 
mówił, że Płonka robił te pieniądze, następnie znów, że 
niewiadomo kto, że Płonka je tylko zostawił i że Nawrocki 
je schował do kolebki, ponieważ spostrzegł, że są fałszywe, 

Franciszka Płonkę zaaresztówano w pow. wieluńskim 
i kiedy go sprowadzono do Łodzi, małżonkowie Piechota po- 
znali w nim nabywcę gęsi. 

W sądzie Nawrocki twierdził, iż pieniądze zostawił 
u Płonki, ostatni zaś, że sstowiająątówki na kupienie gęsi 
dostał od Nawrockiego. 

Sąd obydwu oskarżonych skazał na pozbawienie wszyst- 
kich-præw stanu i na osiem lat robót ciężkich z dożywotniem 
osiedleniem na Syberji. N.N. 
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4 Ś p. Wandalin S$zumowicz, b. naczelnik okręgu dóbr 
Państwa, ostatnio uregduik drogi żel. usdwiślańskiej, po dłu: 
iej i ciężkiej chorobie, opatrzony św. sakramentami, zmarł 
nia 21-go września 1888 r., przeżywszy lat 69, Pozostali 
w smutku: żona z dziećmi zapraszają krewnych, przyjaciół 
iznajomych na żalobne nabożeństwo odbyć się mające w 
dniu Ż2:im września, to jest w sobotę, o godzinie 1Q0-ej zrar 
na, w kościele św. Krzyża, oraz na wyprowądzenie zwłok w 
niedzielę, dnia 23-go b. m., o godzinie 3-a] po połndniu na 
cmentarz powązkowski. Osobne zaproszenia rozsyłane nie 

będą. Í 3—2194m 
+ S. p. Jan Reiff, były fabrykant, po dłngiej i ciężkiej 
chorobie. przeżywszy lat 79, przeniósł się do wieczności. 
Pogrążone w smutku dzięci wraz z żonami i wnukami ža- 
praszają krewnych, przyjąciół i znajomych na wyprawa- 
dzenie zwłok w dniu 23-im września r, b., to jest w niedzie- 
lọ, o godzinie 4-ej po południn, z kaplicy przy ulicy Mylnej 
2—2792 


na cmentarz ewangelicko-augsburski. 

‘F Dnia 23-g0 września r, b., to jest w niedzielę, © godzl- 
nie 10-ej rano, w kościele Narodzenia Najśw. Panny Marji 
odprawione będzie nabożeństwo żałobne za spókój duszy 6. p. 
Antoniego Zakorowskiego, b. oficera w. e, r., a nrstępnie 
o godzinie £4-ej rano wyprowadzenie zwłok z tegoż kościoła 
ha cmentarz powązkowski, na które pozostała żóna z dzieć- 
mi i familją zaprasza przyjaciół i znajomych, —2191 


Z ostatniej poczty. 


Berlin 19-gọ września. —Dzisiejszy Fechsanzeige» 
publikuje powołanie profesora dogmatyki z Marbur- 
ga, Harnacka, na takąż katedrę w uniwersytecie 
berlińskim. Krok ten ze strony cesarza Wilhelma 
wywołał przyguębiające wrażenie w sferach tutej- 
szych ortodoksów ewangielickich, którzy Harnacka 
uważają za liberała i dokładali gorączkowych sta- 
rań, aby nominacji SAPODIES 

Zurych 21-ge września. — Ogłoszone tu sprawo- 
udanie zakładu kantonalpego dla obłąkanych za r. 
1887-go wykazuje, że używano tam z wielkiem po- 
wodzeniem hypnotyćznej suggostji wedle teorji Ocho- 
rowieza w ńewralgjach, bólach głowy, reumatyamach 
i przerwach funkcyj orgaicznych. Przy zaatako- 
waniu funkcyj wielkiego mózgu, metoda ta nie'*o- 


miast osiągała kuracja siggestyjna w chorobach, 
wywołanych alkoholizmem., 

honstantynopol 21-go wrześuia, — W. Porta nało- 
żyła wysokie cło ua zboże bułgarskie bez względu 
na to, że faktem tym stwierdza unją Bułgarji 2 Ru- 
melją. Rząd bujgarski obniżył tak znacznie cenę 
transportu na, swoich linjach, że wskutek (p 0- 
kręta ze zbożem zawijają do Warny 1 — składa- 
ją lab ładują zboże, tak, że porty ubi dr” Zü- 
pełnie wyludnione. Za pomoć wysokich ceł pra- 
gnie W, Porta ubezwładnić tendencje handlowe But- 


Nadzwyczajne skutki nato- 


TELEGRAME . 
„KURJERA WARSZAWSKIEGO” 


Wiedeń 21-go września. (Tel. pryw. Kur. W.)— 
Z najpewniejszego źródła donieść mogę, że podróż 
cesarza Wilhelma do Wiednia i Rzymu ma, oprócz 
względów etykiety dworskiej, także ściśle określo- 
ny cel polityczny, wiążący się z pytaniami bieżącej 
chwili, na oku. Zarówno w Więdniu, jak Rzymie, 
przedstawione zostąną sformułowane propozycje, po-. 
suwające naprzód sytuację, 

Wiedeń 21-go września, (Tel. pryw. K, W.) 
Król Milan serbski przybędzie tutaj d, 8-go pąź.. 
dziernika i zabawi przez tydzień. Z 

HF iedeń 21-go września. (Tel. pryw. Ke W.) 
Mnożą się wskazówki, że sprawa macedońska, po-, 
ruszona świężo w Konstantynopolu przez egzarchę. 
i bawiących tamże * wychodźców macedońskich, 
przechodzi w okres zapalny, ` 

_ M iedeń 21-go wrześnią. (Tel. pryw. K. W.)—> 
Rada państwa zwołana będzie pomiędzy d: 20-ym a 
24 ym października. 

„M iedeń 21-go września, (Tel. pr. K, W.) — 
Konserwatywne organa gałicyjśkie oświadczyły się, 
stanowczo przeciw projektowi rządowemu wykupna 
propinacjiWoOnRAT 8 AIMA SOW AmS 

Lwów 21-go września. (Tel. pryw, Kur. W.) — 
Na dzistejszóm posiedzeniu sejmitwybrano złożoną z 
20-iu członków komisję specjalną de rozbioru projektu. 
wykupna propinacji. Przy sprawdzania wyborów, | 
rusin Antoni ewicz podniósł ząrzuty przeciw wyboro- 
wi posła hr. Lanckoreńskiego, przy którym prakty- 
kowąć miano teroryzm na wyborcąch, niedopu- 
szczając do głosowania rusinów. Wybór zatwier- 
dzono. Dalej Antoniewicz uskarża się, że rusini 
w sejmie są pokrzywdzeni, gdyż nie mając wyma- 
ganej liczby, nie mogą stawiać samodzielnych: 
wniosków ami iuterpelacyj. Odpowiada rusin, ks.. 
Kowalski, stwierdzając, że niejednokrotnie stawiał 
wnioski i interpelacje, gdyż zawsze zyskiwał pod-. 
pisy zarówno rusinów, jąk i polaków, Antoniewicz 
odpiera, że miał na myśli „klub ruski”, mie zaś po- 
sła Kowalskiego,, który ma sympatje w izbie, Ro- 
mańcząk ponownie uzasadnia wniosek swój ¢o do 
nżywania języka rusińskiego w sejmie, Wniosek 
ten odesłano do komisji prawnej, 

Berlin 21-50 wrzednią. (Tel. pr. Kur, W) == 
Dzisiejsza Kreuzzeilung zapewnia, że spotkanie się 
hr. Kaluokyego z ks, Bismarkiem we, Friedrichs- 
ruh nie wydało nie takiego, % czego możnaby za- 
czerpnąć nieufność do pokojowych tendencyj przy- 
mierża austrjacko-niemieckiego. 

Hiśrólewiec 21-go września. (Tel, p, K W.) — 
W. październiku obchodzona będzie uroczystość 
500-ej rocznicy poświęcenia katedry warmińskiej, 
Uroczystość będzie miała charakter czysto kościel- 
ny, a trwać ma 3 dni, od 7.go do 9 go października 
włącznie. Kilku biskupów zapowiedziało już swój 
współudział. 

Paryż 21-go września, (Tel. pr. Kur. W) — 
W poniedziałek odbędzie się w teatrze w Nimes 
meeting w sprawie podniesionych przeciw uczciwo- 
fol PARTY komisji budżetowej zarzutów. (4jen. 
2060. i 
Paryż 21-go września. (Te. pryw. Kur, W.)-- 
Floquet, oskarżony przez prasę opozycyjną z powo- 
üu zmowy piekarzów w St. Denis i St. Oven o sprzy- 
janie pryncypałom, stracił wiele ha popularności. 
(dj. pón.) i i y 

Londyn 21-g0 września. ( Tel. pryw. Kur, W,)-— 
Odkryto sześć fragmentów nieznanego dotąd drama 
tu Szekspira „krus“. W świecie literackim wielkie 
wrążenie. . 


— 


TELEGRAMY HANDLOWE, 


Berlin 21-g0 września. (Tel. pryw, K. W.) — 


R ozpoczęto dziś obrady w usposobieniu dosyć sła- 


bem, które następnie wzmocniło się na skutek oży- 
wienia ruchu, spowodowanego liczuie otrzymanemi 
zleceniami do kupna. Zakończono posiedzenie ten- 


„| d8ncją. dobrą. „Na pola wartosci russkich panow ala 


4 


zwyżka. Ruble w toki kb deh natychmiastowych | gach. 
; odniosły się © 1 m. 65 fen.,. w końcomiośjęcznych 
zaś o 1 m, 75 fen. Weksle na Warszawę i i na Peters- 
burg lepiej o 70 fen, dó 1m. %5'fen. Pożyczka 
wsthódnia odzyskała 40 kop., a listy zastawne i li: 
sty likwidacyjne 10 kop, Kórsa pożyczek konsoli- 
dowanych, listów zastawnych russkich, pożyczek 
premjowych russkich II ej em. i 5'/, Kótisólów zr 
1e80-go poszły w górę, podczas gdy kupony  ćelne 
i 69/, russka renta złota uległy obniżce. Akcje kró- 
dytowe austrjackie gorzej o 1/,0/,.  Dyskoutó piy- 
watnó bóz zmian. Ceny żyta tańsze o 75 fén. w to- 
warze gotowym i o 1 m, 25 fon. w dostawowym. 


Berlin 21-go września notowau= hoz>rą'ne atady 
Bil. ban ris. w trne 21490 |Aikcjed.ż.wnr.-wial. —— 


Weksle na Warszawą 21446 |Akcje kredytowe 16520 
Wek.naLeters, krótk, 21340 |WeksieuaLou.krót, — — 
W ek.na Petersb.'itag. 210 — dług —— 


bil.bau. rusks ną dogw 214 25 
Wsenodiia poź, IL em. 62 40 
Lisiy zasi serji i-a) 6220 


Krrón z dn s 20 *6 września: 21325 212.70, 212.70, pes 
414.50, 62.—, 62.10. 165.40, 156.15 159.—, A 


Żyto w tow. gotow. 156 — 
Żyto ua wiosug © 15776, 


Fetersbnrą 21 .x0 września. — Waksie na. Londyn 9425. 
tozyczku pramjawa l=ej emudji 2601/,, — oczka T 
J-tj emaj 236 — t 6ł)mpexjaty 7.71. 


SPRAWOZD ANIA Z TARGÓW. I4 

Zboże i pro W Gdańsku dnia., wąddniść 
Skutkiem p nownie z ych wiadomości z zagranicy, ząchowa= 
nie się targu zbóżowego było bardżo słabe. Pszenica krajo= 
wa straciia w cenie 1 do 2 marek, transito słabo 2 do 3 m. 
taniej, g tuuki czerwone nawet 3 do 4 m. niżej. Krajową 
płacono 170—191 m., pólska tr. pstrą obsadzoną 118 f: 131 m. 
za tonnę, czyli 99 kop, pud, ceną najwyższa za: wysoko- 

sü g 82 listą 133 f. 162 m. za tonnę, czyli 122 kop. za pud, 

ussk« 102—113 kop. pud, Na wrzesień-październik tr. 47 
m. płacono, na pa dziernik=listopad i listopad-grudzień 147 
m. żądano, 146 i pół m. dawano, na kwiecień-maj tr. 150 i pół 
m. żądano, 150 m. dawano. Cena regulacyjna krajowej 182 
D., transito 148 m. Żyto krajowe przy małej podaży, za sue 
che gatnnki cokolwiek drożej, transito mocniej, russki tr. 118 
da 121 f 98 do 100 m. tonna, czyli 74 dó 75 kop. pud. Na 
wr<esień- paźiziernik tr, 98m. żądano 97 m. dawano, na 
kwiecień-waj 103 żądano m., 102 m. dawano. Cena regula- 
b ge krajowego 147, 'dolno-polskiego' 100 transito 98 m. za 

t'unę. Jęc mień slab: iej, russki-tr. stary 65 do 73 m., uowy 
żółty 7a, drobny jasny 78—83 kop. za pud. Groch polski tr. 
tza w, za tonnę czyli 93 kop, za pud. Rzepak polski tr. 233 
m. za tonng czyli 175 kop. za pud. — Dnia 20-go. września, 
skutkiem silnego zajęcia kolei żelaznych przewozem wojska, 
dostawy były małoziaczne, z przyczyny zaś ogólnie niepo- 
myś,nych wiadomości z zagranicy, nastrój. targu był bardzo 
ospały i ceny pszenicy krajowej obniżyły się o 3 do 4 marek. 
Transito notowano o 1—2 m. niżej, Za krajową płacono 166 
do 190 m, tr. poiską psirą 129—30 f. 147 m. tonna, czyli 111 
kop. pud, szklistą 129 £. 153 m. jasno-pstrą 128 f. 155 marek 
tonna, czyli 117-kop. za pud. Żyto bez źmiany, jęczmień 
transito bez obrotów, groch polski średni 125 m., 16; pp pel- 
ski 232 m. Spirytus nie powlogający cłu 53 i pół m. w żąda- 
miu, 52 i pół m. dawano, podlegający ciu 38 i pół w żądaniu 
321 pół m. dawano, Cnkier bez obrotów. Magdęburg tele- 
grafuwał: » Teudencja stała, najwyższe notowania przy 880/, 
18,50.” Kurs w Gdańsku 216.75 m. zu 100 rs: — W Szczecinie 
dnia 19-go września, pszenica słabo, nowa w miejscu 176 do 
181 m, płacono, żyto w miejscu słabo 145—159 m., jęczmień 
w miejscu nowy 128—148 m. ża tónnę. 

Artykuły żywności. Z powodu świąt u izraelitów, targi 
wczorajsze pod względem dostaw mniej licznie niż zwykle się 
przedstawiały, choć ruch wielki na wszystkich punktach 
panował. Ceny normowały się jak nastepuje: Chleb podług 

podwyższonej ceny płaci się za bochenek trzyfuntowy 9, 
10%,, 11 i 12 kop., chleb razowy kop. Żi pół do3, chleb tak 
zwany osiewany iunt kop. 3 i pół. Na stragnuach i w koszach 
chleb pytlowy świeży i czerstwy w bardzo małej »iości 
w tym tygodniu dostarczony, bochenek trzyfnntowy od 8 do 
8i pół kop. Bułki wszelkich gatunków świeże za awie: 1/3 
koy., za trzy 2, kop, czerstwe za cztery 244 kop.—- Mięso 
w równej prawie Z poprzednim tygodnie cenie Wołowina: w 
iepszych częściach funt od 12-14 kop., w gorszyen od kop. 8 
do 11. Polędwica od 22%, do.25 kop, za. funt, ozór od kop, 15 
ào 80, cynadry od 20 do 25 zm parę, cztery nogi od 40 do 45 
kop. Fiak cały płacono od kop. 40 do 80, na wiązki od 2 
i pół,do 3 kop. Loju funt od 11 do12 kop. Głowizna wołowa 
ruat od 41 do 5 kop. Cielęcina, której jeszcze miiej na tar- 
gich i drożej ją conią, za funt z ćwierci 14 do 16 kop., win- 
nych częściach 12—13 'kop., wątróbka. .20—25:koq., móżdźek 
15—18 kop. .„ cztery nóżki od 12 do 15 kop., łebek od 12—15 
kóp. == Båránina: dyszek i tombex' oð 1i do_ 12 *kop. fant, 
w innych częściach od kop. 9do 10 za funt, Wieprzowina w dar 
wnej cenie, za funt od szynki od 11—12 kop. ., boczek 14—15 
kop. Schab od'15 do 16 kop. Kiełbasa świeża funt kop. 15 do 
16. Słonina świeża i sadło od 15 do 16 kop., solona funt 18/kop. 
Szmalcu funt kop. 20,—/ rosiąt bardzo mało było na targach, 
płacono jaod 60 kop. do rs. I kop. 80: — Brób', w obfitości 
dostawiony na wszystkia miejsca targowe, płacono za indy- 
ka od rs. 2 do 2 kop. 50, za indyczkę od rs. 1 kop. 50, pulardy 
od 50 do 60 kop, kaczki żywe ud kop. 25—60 kaczki bite 
od 40 do 75 kop. Gęsi żywe od'rs. 1 kop: 20,7 bite od rs. 1 
kop. 50. Kury 6d 5U kop. Perliczki 0d 45 kop. Kurczęta od 15 
do 25 kop. Ptuctwa dzikiego nieco więcej w tym tygodniu 
dostarczono, za parę kaczek dzikich żądają rs. 1 kop. 20 do 
1.35; kuropatwy para od rs. 1 kop. 50 do 1.80. Zające wciąż 
jeszcze drogie, ładne sztuki od ra; L kop: 50, liche sztuki ód 
rs. 1.— Ryby w małej ilości znajdujące się na wszystkich tar- 
gach, placon: łosoś świeży funt od kop. 90 do rs. 1. Łosoś | 
wędzony tuut kop. 70. Jesiotra nie było dziś wcale na tar- 


gach. Węgorza także Wozorza fakże mało, mat od 30 de 35 LAN Sandacz | jedną ieb.cześć dwióma czadciatił wódy 1 gotować Pize? funt od 30 do 35 kop. Sandacz 
Śnięty funt od kop. 221/, do 25 kop. Szeznpaki i karpie żywe 
funt od 35 do 40 kop.; szczupaki śnięte funt od kop. 20 do 20. 
Inne ryby funt od kop. 15 do 10. Raków » niej niż w zeszłym 
tygodniu, lecz cena ta sama, za kopę drobnych eà kop. 30 do 
35, za większe od rs. 1 dó rs. 1 kóp. 20.— Nabiał wciąż ob- 
ficie dostarczany zwłaszczą przez włościanki, płacono mleko 
niezbierane kwartwod 8 do'9 kop., zbierane kwarta od kop. 4 
do A] śmietanka od 15—16 kop. kwarta, śmietany kwarta 
od 25 du 3U kop., mleko kwaśne od 4 do 5 kop. kwarta. Ma- 
sło: za funt bez soli od kop. 22% do 25, solone nieco taniej 
aprzedawano, na kwarty od kop. 55 za kwartę. Sery zwy- 
czajne 10—25 kop. Sery owcze od 15 do 18 kop. za baryłkę, 
ser szwajcarski fnnt od 25 do 70 kop., ser śmietankowy funt 
kop. 20 do 25. 'Twarożki od 7 i pół do 10 kop. Jaj mniej 
znacznie niż w zesziym.tygodnin, mieso droższe, za kopę od 
kop. 90 dors. 1 k.5, na sztuki świeże u włościanek za dwa xop. 
3:7 kop. — Owoce; których znacznie mniej w tyta tygodniu 
na. wszystkich terzach się znaj dowało, płacono gruszki ma- 
łe od 1 kop, większe od 2—3 kop., jabłka w tym samym 
stosnnku, Melony sztuka 30 de 40 kop. pawi od 18 do 45 kop. 
Winogrona od 10 kop. za funt, Śliwki duże funt od 6 do7 
kop., węgierki funt cd kop. 5 do 6, Inbaszków kwarta od kep. 
4, kop., borówek garniec od kop, 25 do 30. Pomidory małe od 
pół kop., więks-6 0d 1'7 do Żkop. sprzi adawa ne były, Jabł- 
ka suszone krajowe funt od 15 kop, taLież gruszki sn- 
szoue funt od 10 do 12 kop., śliwki snszone krajowe od 7 do 
12 kop., śliwki suszone. zagraniczne funt od 25—30 kop. Po- 
widła funt kop. 15, powidła konfiturowe funt kop. 18. Orzechy 
włoskie za kopę ad 20 do 25 kop., orzechy. tureckie za funt 
10 do 1$ kop. PFomarańczy brak zupełny, cytryny sztuką od 
4—d kop. Grzyby suszone wianek duży od 15 do.18 kop., pół- 
wianki /4,—$ kop. Pieczarki za blacik od kop.15do 20 kop., 
grzy vi świeże Vincik od kop, 15 do 25, bedłek kupka od 1 
1ipół kop— Warzywa obficie dostarczone na wszystkie 
targi, KaT kartofle za garniec od 6 do 7 kop. Buraków 
pęczek od 1. i pół kop., marchew tak samo płacono, pietruszki 
pęczek od 3 kop, Cebuli pęczek od 23/4. do 5 kop. Chrzanu 
pęczek od 7 i pół do 10 kop. Ogórków - w znacznej ilości do- 
sturczonó, kopa od 10 kop., tak zwane Przybyszowskie kopa 
od 29 do 25 kop,, na sztuki od, pół kop. Kalafiory sztuka od 
5 Zo, Kalarepy pęczek od kop. 3 do 4. Kapusty główka od 
kop. 2, rzodkiewki czerwonej bocžok od 1:i pół kop., rzod- 
kiewki białej pęczek od2—3 kop 


-Lista przyjezdnych. 


Hotel Drezdeński: H. Skłodowski stndent z Kielc, K. 
Zdziarska ob. z Kalisza, M. Podobiew oficer z Ostrołęki, 8. 
Abrutin oficer z Modlina. 

Hotel Europejski: W. Żmurko doktor z Krakowa, L. 
Jahn'kup. z m. Hlberferid, A. Hnyghe kup. z Paryża, $% Czy- 
żewski obyw. z Lublina, Marja Zezewikow ob. z Berlina, A. 
Mołezanow urzęd. z Odesy, M. v. Krug nrzęd. z Odesy, & Sa- 
winowa ob. z Odłesy, W. Szwykowski ob. z Lublina, K. Po- 
pławski ob. z Lublina, F. Jackówski ob, z Grójca, W. Pa- 
najew rz. rad, st, z Petersburga, W. Welibner ob. z w. Gul- 
CzeWA, A. Lndskanoów ob. z Petersburga, W. Rowiński jene- 
rał z Moskwy, L. Blechart technik z Wrociawka, L. Choles 
guwernńnt. z Garwolina, E. Hentszel kup. z Łodzi, A. Karn- 
kowski ob. z Kutna, K. Uszkow ob. z Moskwy, J. Vorhans 
kup. z Dreznn, K. Drzewiecki obyw. z Wiednia, K. Borchart 
kup. z Petersbnrga. 

Hotel Lipski: Laura Szmidt ob. z Berlina, M. Srokowska 
żona krwra z Kalisza, K. Łaguna ob. z Ciechanowa, E. Be- 
ting fabr. z Kalisza, 

Hotel Wienziacki: A. Albrecht ob, z Kalęcina, A. Brauen- 
sztojn kup. z M.rjampola, B. Włodek ob. z Malkini, K. Wi- 
lamowski oficer z Kutua, A. Wajnert ob. z Łodzi, W. Hej- 
deman kup. z Rygi, A. Górecki obyw. z Łęczycy, 8. Niemcow 
kup. z Pskowa, M. Połolikow obyw. z Berlina, S, Szydłowski 
adw, z Piotrkowa, L. Schejdler kup. z Bydgoszczy. 

Hotel Pary. ski: W. Sanczęwski ob. Z Kijowa, M. Szubin 
oficer z Modlie, A. Freund kup, z Łodzi, E. Fogel fabr. z Ło- 
dzi, H. Trojanowska ob. z Mławy, K. Szpingszut kup. z Ło- 
dzi, M. Mendelsohn kup. z m. Pilten, M. de Łazari podpułk. 
żandarm, z Radomia, L. Żerański ob. z Radomia. 

Hotel Rzymski: B. Pożarski sekret. ministra z Toma- 
szowa, Anna Gryjewicz ob. z zagranicy, A. Hejsmau pułkow. 
z zagranicy, J a i c dy żona inżen. z Chełma, W. Ku- 
rowski inżen. z Międzyrzecza. 

Hotel Saski: J. Rossotow dym. urzęd. z Petersburga, 
B. Czajkowski ksiądz z Kiele, K. Majewski urzęd. z Niesza- 
wy, M. Łubienow emeryt z Nieszawy, Olga Wojciechowicz 
ob, z Nieszawy, F. Klimowicz student z Rowua, K., Pietro- 
siewiczowa emerytka z Kijowa, S. Pomarna"ki ob. z Kowna, 
J. Kruszewski ob.'z Kowna, K. "Zabielski obyw. z Kowna, M. 
| Grabowska obyw.-z Oy anowki, J: Krupski urzęd. z Końska, 
A. Herasimowicz ob. rt A L. Swemińska Żona nauczyc 
z Kielc, A. Mifuszewiez porucz. z Petersburga, M. Markie- 
wiog ob, Ż Krasnostawu, O. Rząśnicki lesarz z Wiednia, K. 
Muezyński urzęd. z Ło mży, L. Wężyk obyw. z Serecka, M 
Apraksinę kiwi prawesł, z Wiednia, A. Szukińska in 
z Wołkowysk. 

Hotel Victoria: S. Totesz kup. z Petersburga, bar. F 
Schiilwg dym. jenerał-lejtn. z Berlina, M. Bonni: gnwern. 
z Paryża, W. Wołkow zapas. podpor. z Daniłowa, M. Woł- 
kow komisarz do spraw włośc. z Pruszkowa, M. Sceger kup. 
z Moskwy, H. Miszkiewicz iuspekt. Tow ubezpieczeń z Kra- 
kowa, T, Mayer kup. z Briiun, I. Kerner syn knp. z Berlina, 
8. Szatkowski ob; z Lipna, H. Brandt fotograf z Brześcia- 
Litewskiego, B. Hackielewiez fotograf z Moskwy, M. Ry- 
dzewska z włąsn. fund. z Lublina, K. Math ob. z Gorlitz. 

Hotel Warszawsko-Wiedeński: T. Sotskow, porucz. 
z Petersburga, W. Fracenfeld porucznik z Petersburga, F. 
Szajkowicz ob. z Ciechocinka, T. Świętochowski z Ha sg 
fuud. z Kielc, L. Milke ob. z w. Puczuiewa. 
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=- Stałej prenumeratorce. — Środek, wymieniony przez sz. |. 


panią, jest nieszkodliwy i daje dobre” wyniki Przygotowy- 
wać go można bądź jako odwar wodny, bądź też w postaci 
spirytusowego wyciągu. Aby przygotować pierwszy, należy 
utłue lub drobno pokrajać łupinki włoskich orzechów, nalać 


w d na Z 
rakarni „uriera Warszawskiego, — 
Rodaktor; Fromai 


Plac Teatralny nr. 475c (nowy 9). 
szęk Olszewski, — Wydawcy: 


acław Szymanowski i Antoni 


J03BO18H0 iiur Wipe n- aBa 10 Aati Cezaópa) 1 1868 Te 


Nr 263 
Z 


jedną ich część dwiema częściami wody i gótować prżez wół 


golziny; po tym czasie odwar starannie przecedzić” i nżyw 
codziennie do zmywania głowy. Wyciąg spirytusowy prayo 
omnie się na zimno z 50. pre: spirytasu, którego bierzem 

części na 1 część łupinek. Po kilku dniach otrzy'nujem 
żąddny preparat. Wyciąg ma tę, wyższość nad odw ratah 
że dłużej przechowywać się daje. 

— Panu K. B.—W jednem z pism codziennych, w nrtykie 
lep. w „Anglicy w Warszawie”, istotnie podano: że Wilja 
Perks, syn dyrektora fabryki żelaznej na Solen, ożeniws 
się z wdową po Gejzmerze, założył unas pierwszą fabry k9 
kobierców. Wiadomość powyższa wymagan sprostow: anit 
Fabrykę kobierców założył nie Porks, lecz G3jzmer. SK klep 
sprzedaży wyrobów był przy ulicy Miodowej, w domu Ls 
sera. Fabryka miała dobre powodzenie i składy w Rosji: 
W wykazach przemysłu i baudlu w Królestwie jest wyraźn 
dowód, że fabryka kobierców Gejzmera+w Warszawie pasia” 
dała warsztatów 37, Wr. 184l-ym zatrudniała 157 osób 
dawniej pracowało 300 prządek ręcznych. Od czasu zapro” 
wadzenia maszyny o 240-tu wrzecionach, przędzenie ręcznó 
ustało. Wartość wyrobów wykazana na 59,911 rs. Po śmier* 
ci właściciela, pod zarządem sukcesorów |Perksa, fabry" 
ka podupadła. 

— Panu j. Czek. — Z krytykowaniem wiadomego „wynś” 
lazku” musimy się wstrzymać, aż będzie wprowadzony 
w nżycie. Przedwcześnie o jego zaletach lub wadach mówić 
niepodóbna, Iuformacyj oraz uwag 0 APENT A udzieli 
nam jeden ze znanych mechaników. « 


 Ostrygi z Niuport 


codziennie świeże, . 
w Handlu Win i Delikatesów oraz 
| (ygur Hawańskich 

Ant. STĘPKOWSKIEGO, 


FV ierzbówa 9 


0 — 8a yby y lagrowe i awyceejne wybo 
rowego gatunku, oraz Ihjamenty wen 
najtaniej w Składzie szkłu, aansen 
Fajaunsu przy ulicy Podwale Nr 


Z czem się poleca ' mi 
ALEXY RAYTEL,. 


—Z powodu wy wyjazdu Meble mało używane, 
nowego fasonu z 5 pokoi do sprzedania. Jerozolima 


ska 21, m, 9. 2705 
Gb R aida ae Aa BESA A DIW ahas 
— Oleje, oliwy, waselinę i tłuszcze 
do smarowania i czyszczenia wszelkich 
maszyn, walców, tłoków, trybów i osi, poleca skład 
hurtowy Antoniego Hiauch, Królewska 47, 
Telefon 451. 2596 


Podkład jazdy a kolejach żelaznych 


Gd dnia 18-go maja. 


„Odchodzą | Przycho dzą 

P O 0 I Ą G I R godziny i minuty 
Warszawsko-Wiedeńska. 

Sj kate fleszy tee 2 1: s] €|—rano |10/20wiecz 

Osobowy 3 klasy , , ` 45 wieog 


Csobowo-miejse, 3 kl. do Piotrkowa 11] Srane 
(Powyższe pociągi łączą się 

s koleją łódzką.) 
Krjerski 2 klasy . . v eo 


Warsz awsko-Bydgoska. 


„| 9/20 wiecz.| 6!10rane 


Kurjerski 2 klasy . ,, ,.... - > 3/15 po poł. 2120 po poł 
Qsobowy śkłasy ,, ,,. .« « «| Ti órano | 940wiecz 
Qsobowo-miejse. 3 kl. do Kutna 6,30 wiecz. 8 35rano 
W arszawska-Terespolska, | 
Csobowy 3 klasy <... .. | Śll5rano | 7/48wiecz 
locztowy 3klasy „ eies + « «| 345 ponpoł. 149 po poł. 
Uowarówo-osobowy 3klasy . . . |10— wiecz.| 8 l3rano 
lecLowo=iowar.-miejsc. do Mrozów| 5,30 po poł.| 9 28rano 
Vi arszawsko-Petersburska. | | | 
] ocztowy 3 klasy , 4 „„.,, , .„|lOllBrnno | 7! 3wieow 
Csobowy 3 klasy , , . se.» |1123 wiecz. | 6, Srano 
luej:cewy do Bialegostoxa „. .| 5. 8po poł.| 9, örano 
Naćwiśląńska do iiowia, | | : 
LsoboWwy „4, „44% o „| 6/—wiecz.| 8. rano 
kiólecewy do Lublina Et: 6 törano 11| 8wiec® 
owy pociągi iączą si 
2 koleją dąbrewskąę.) 4 | 
Pocztowy . . « « « „ . «« „, „| 8/30po pot] 2,15po pob 


Nadwislańską do Wławy. | 
Focztówy. ©. « « 4 « » „ « » „| 655 wieos J11/18rano 
Osobowy za Koi h 22 wiec% 
Qsob.-miejsc. do E RAO A 21 rano 
Obwodowa z kolei Wiedeis:, 
Osobowy «/«!tę 61.1505 saaye puit 
QSOGOWY ahassye 0d iczodó ibida 
Cbwodowazkolei Terespo!sk. | | A 


<D 00 


Osobowy PIOVI S SOS oli p poz 
©subowy: wia” 205 CII S ETEL Slo wiecz” 


Statki parowe . odchodzą: 
flex piąckine do Płocka i Włocławka codziennie o god* 
"2 odbyc do Płock d 9-ej zrant 
wyczajne do Płocka codziennie o z. z 
Ł yere, ardat ir do. Sandomierza go wini; śr? 
dy i piątki o godz. ò! |3 zrana. 


